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Wpływ wyrobienia mięśni ręki 
na rozwój umysłowy dzieci 


Wiele jest ciekawych wypadków, 
dowodzących, że rozwój mięśni, a 
zwłaszcza palców u ręki ma wpływ 
na rozwój umysłowy dzieci. 

Oto do jednego ze szpitali przy- 
wieziono 12-letniego chłopca, ciężko 
chorego. Chłopiec miał sparaliżowa- 
ną prawą połowę ciała, a tym samym 
lewą stronę mózgu wskutek czego, 
zaniemówił. Lekarz polecił pielęgniar- 
ce, by chłopiec nauczył się pisać i ry- 
sować lewą rękq. Po kilku miesiącach 
nie zauważono żadnego polepszenia 
w stanie zdrowia chorego, ale ku 
wielkiemu zdziwieniu całego otocze- 
nia chłopiec, od chwili zachorowania 
niemy, zaczął powoli mówić. 

Wypadek ten zainteresował leka- 
rzy i psychologów. Późniejsze bada- 
nia udowodniły mianowicie, że wy- 
kształcenie mięśni lewej ręki urucho- 
miły ośrodek ruchowy mowy, t. zw. 
ośrodek Brocka i umożliwiły chłopcu 
mówienie. W miejsce bowiem spara- 
liżowanego ośrodka ruchowego mo- 
wy lewej półkuli mózgu funkcje te 
przejął, nieczynny dotąd, ośrodek ru- 
chowy mowy prawej półkuli mózgu. 

Jest to jeden z klasycznych dowo- 


dów wpływu rozwoju mięśni na roz- 
wój sprawności umysłowej. 

Przez wzgląd na tę zależność tak 
Dr. M. Montessori, jak wielu innych 
psychologów zaczęło kłaść nacisk na 
konieczność pracy ręcznej u dzieci i 
to już w najpierwszych latach życia. 
Jak wiadomo Dr. Montessori wprowa- 
dziła w swoich Cassa dei bambini 
(włoskich domach dziecięcych) naukę 
pisania już w czwartym roku życia 
dziecka. Nie tyle chodziło jej o samo 
zdobycie sztuki pisania, ile właśnie o 
ten moment psycho-fizjologiczny. 

Nie będziemy poruszali sprawy 
słuszności czy niesłuszności, tak wcze- 
snego rozpoczynania nauki pisania, 
choćby ze względu na to, że praca 
ta obecnie przesunięta została na 
czas nauki szkolnej między szóstym a 
siódmym rokiem życia dziecka. 

Każdy przyzna, że pisanie, a ra- 
czej pismo jest właściwie drobnym ry- 
sunkiem i wskutek tego sprawia dziec- 
ku wiele trudności. 

Jak wiadomo do zajęć w przed- 
szkolu należy rysowanie, lepienie z 
gliny i plasteliny, wycinanie, przegi- 
nanie, naklejanie i t. p. 
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Wszystkie te zajęcia w rozmaity 
sposób ćwiczą, wzmacniają i rozwiia- 
ją drobne mięśnie maluchnych palusz- 
ków dzieci. 

Winny o tym dobrze pamiętać wy- 
chowawczynie w przedszkolu i mat- 
ki, mające małe dzieci. 

To bowiem usprawnienie wyrobie- 
nia ręki i wczesne wyszkolenie pal- 
ców ma bardzo wielkie znaczenie. 

Nigdy się nie wie, jakiemu zawo- 
dowi poświęci się dziecko w przy- 
szłości. Jak już wyżej wspomniano nie 
ulega żadnej wątpliwości, że istnieje 
pewna zależność pomiędzy rozwojem 
mięśni rąk, a rozwojem umysłowym. 

Jakkolwiek dużo jest zawodów, w 
których zręczność ręki ma duże zna- 
czenie, to jednak, nawet niezależnie 
od tego ćwiczyć należy sprawność 
rąk dziecka przez wzgląd na wpływ 
na rozwój umysłowy dziecka. Nie od 
rzeczy będzie wspomnieć i o wpływie 
natury moralnej. 

P. Hopkins, Angielce, kierowniczce 
szkoły powszechnej zwrócono uwa- 
gę, że jeden z chłopców, będący już 
trzy lata w jednej klasie nie czynił 
żadnych postępów. 

Kierowniczka poleciła natychmiast 
wycofać chłopca z klasy i oddać do 
warsztatów zajęć ręcznych. 

Niebywale leniwy i ospały chło- 
piec ożywił się i z zapałem zabrał się 
do pracy. Ku wielkiemu zdumieniu 
nauczycieli robił w pracy nadzwy- 
czajne posiępy. 

Po kilku miesiącach sam chłopiec 
objawił ochotę wrócenia do klasy. 

P. Hopkins w tym właśnie dopatru- 
je się wpływu moralnego. Zdaniem jej 
dziecko coraz bardziej opuszczało 
się w nauce z powodu zupełnej utra- 
ty zaufania we własne siły. Kto wie 
jednak, czy właśnie praca ręczna, a 


z nią złączony rozwój mięśni rąk nie 
miał dobroczynnego wpływu na roz- 
wój ośrodków -nerwowych mózgu. 
Nie żałujmy więc pieniędzy na te 
wszysikie przybory, które mogą dziec- 
ko zachęcić i ułatwić mu pracę ręcz- 
ną. 
Kto sobie zdaje sprawę czym jest 
ta praca i jaki ma wpływ na inteli- 
gencję dziecka, ten nie może patrzeć 
bez przykrości, że tak często zarzuca 
się dziecko gotowymi zabawkami, 
przekarmia słodyczami, a żałuje się 
pieniędzy na sprawienie tablicy, ku- 
pienie kredy, kredek, papierów i t. p. 

Szczególną uwagę na wyrobienie 
mięśni u rąk winny zwracać nauczy- 
cielki przedszkoli. Dziecko w wieku 
przedszkolnym to jeszcze ta „bez- 
kształtna bryłka”, której właśnie w 
tym okresie winniśmy nadać jak naj- 
ładniejsze ksztaity zarówno fizyczne 
jak i duchowe. Nauczycielki przed- 
szkoli winny dobrze zapamiętać po- 
dane przeze mnie przykłady i winny 
chronić właściwą pracę z dziećmi w 
przedszkolu od t. zw. modnych, a 
często bezcelowych kierunków wy- 
chowawczych. 

Nie zrażajmy się tym, że gdzieś, 
ktoś na zebraniu powie, że czas już 
usunąć plastelinę, lub rafię z przed- 
szkola, że wyszywanki lub roboty pa- 
tyczkowe należą do przeżytków. Pa- 
miętajmy o tym, że wszelkiego rodza- 
ju praca fizyczna, dostosowana od- 
powiednio do wieku i rozwoju dziec- 
ka kształtuje nie tylko sprawność fi- 
zyczną dziecka, lecz wzmacnia jego 
rozwój umysłowy. 

Zagadnienie pracy ręcznej w 
przedszkolu winno stać na pierwszym 
planie i nauczycielki przedszkoli win- 
ny na to poświęcać dużo czasu. 


JsBAE: 
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Październik 


Poszedł sobie dawno W trawie, pod drzewami 
złoty śliczny wrzesień, cicho śpią kasztany. 
Teraz nam październik Każdy lśni prześlicznie, 
dała pani jesień. niby malowany. 
Jeszcze ciepło niby, 

Słonko śpiące takie, słonko świeci, grzeje... 

coraz później wstaje... Aż tu nagle skądciś 

Ptaszki uciekają wichrzysko zawieje, 

hen, w dalekie kraje... chmur wielkich, deszczowych 

nazbiera, napędzi... 
Leca z drzewa listki tak = ździetnite 
różnokolorowe... O SICAPaN POEZJI 
Te sq złote, żółte, nauwija wszędzie. 
a tamte — brazowe... Z. Dąbrowska. 
Z a LI LA s 
Mój Anioł Stróż 

Promienisty i złocisty, l, jeżelim dobry, grzeczny, ` 
jak obłoczek pośród zórz, taką radość On mi śle, 
stoi przy mnie w dzień i w nocy że się muszę cieszyć, skakać, 
mój najmilszy Anioł-Stróż. wszystko do mnie śmieje się. 


Ale, jeśli co napsocę, 

albo powiem słówko złe — 
jakoś mi się robi smutno, 
Anioł-Stróż opuszcza mię. 


Chociaż nigdy Go nie widzę, 
słyszę Go w serduszku swym, 
jak zachęca mię do pracy, 


jak i ) 
5. €iege ita ZEL lecz daleko nie odchodzi, 


Ten Przyjaciel, ten jedyny, U EDEC 
ukochany Anioł mój, 7 ; a 

dobre myśli mi nadsyła, znów Anioła-Stróża mam! 

jak motyli ślicznych rój. Es-Ot. 


Zarządy przedszkoli proszone są o zbiorowe 
zgłaszanie od rodziców prenumeraty na czasopismo 
„Moje Dziecko“ 
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Marysia w kościołku 


Dzisiaj jest niedziela. Dzwony w 
kościołku kołyszą się raz w jedną, 
raz w drugą stronę i wołają: 

Bim-bam! bim-bam! bim-bam!... 

Marysia biegnie prędko do mamu- 
si i prosi: 

— Mamusiu, zabierz mnie z sobą 
do kościoła! Już mi tak dawno obie- 
całaś! Zabierz, mamusiu! 

Spogląda mamusia na małą Ma- 
rysię i mówi: 

— No, dobrze, chodź ze mną! 

ldzie już Marysia. A dzwony wo- 
taja: 

Cuse — UZ Cbn eA = LZ 
czas... czas już czas... Sygnaturka po- 
maga im cieniutkim głosem: 

— Prę - dziu - tko... prę - dziu- 
tko... prę - dziu - tko... 

Mamusia mówi: — Śpieszmy się, 
Marysiu. — Marysia wyciąga nóżki, 
jak tylko umie. Już wchodzą do ko- 
ścioła. 

W kościele ludzi dużo, dużo. Si- 
wy dziadzio klęczy w kąciku, w pal- 
cach przesuwa paciorki różańca i mó- 
wi półgłosem: 

— Zdrowaś, Mario, łaski pełna!... 

Jakaś babina klęczy na środku. 
Rozkłada ręce szeroko, kłania się ni- 
ziutko i szepcze: 

— Jezusie najukochańszy! Zmiłuj 
się nademną! Mateńko Najświętsza! 
Módl się za nami!... 

Mamusia też klęka i wznosi swe 
oczka tam, do Ołtarza, gdzie dużo 


kwiecia i zieleni, gdzie palą się świe- 
ce i płonie lampka oliwna. 

Marysia pociąga mamusię lekko 
za rękę. Mamusia pochyla się i szep- 
cze jej do ucha: 

— Tutaj mieszka Jezus — Bóg! 
Tam wśród kwiatów, na Ołtarzu, w 
małym Domku, czy widzisz?... Trzeba 
się modlić do Niego! 

— A jak?... — pyta Marysia. 

= Jak umiesz i jak ci serduszko 
mówi. 

Marysia klęka obok mamusi, skła- 
da rączki, wznosi oczka do Jezusa i 
szepcze: 

— Kocham Cię, Boże, bo do Cie- 
bie się modli i dziadzio, i babulka, 
i mamusia, i dzieci. Jesteś dobry 
i wielki. Będę Cię zawsze kochać. 

Wydaje się Marysi, że drzwiczki 
w małym Domku na Okarzu poru- 
szają się i otwierają cichutko. Mały 
promyczek światła zaświecił się moc- 
no, mocno i Marysia słyszy ciche, ci- 
chutkie słowa: 

— | Ja ciebie kocham, Marysiu. 
Kocham wszystkie małe dzieci i chce 
zamieszkać w ich serduszkach na za- 
WSZE... 

Wróciła Marysia do domu. Długo, 
długo jeszcze pamiętała, jak ło jei 
duszyczka rozmawiała z Jezusem, 
gdy była pierwszy raz w kościele. 


M. R.-Kolendowa. 


Frenumeratę za „Plan Prac w Przedszkolu” wpłacać należy 
na konto pocztowe Nr. 352 lub na PKO. konto Nr. 16685. 
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Słota 


Idzie słota 
koło płota — 
Chlap, chlap, chlap! 


Mruży oczy, 
deszcz ją moczy — 
kap, kap, kap! 


Przed izdebką, 
stoi ździebko — 
chlup, chlup, chlup! 


Z wielkim żalem 
idzie dalej — 
chlap, chlap, chlap! 


— Oj, nie dla mnie 

cicha chata, 

niosę kaszel, 

niosę katar — 
apsikl... 


L. Wiszniewski. 


Kiedy tak bywa? 


Czy to zima już na świecie, 
może mi powiecie? 


Wiatr po ziemi liście pędzi, 
rozsypuje wszędzie... 


Drzewa takie smutne stoją, 
pogubiły stroje. 


Deszcz wciąż pada, moczy wszystko. 
Brzydko, mokro, ślisko. 


Uwaga: Wierszyk ten służyć może 
dzieciom jako temat do pojedyńczych 


Z drzewem, z węglem wozy jadą, 
spieszą się do składu. 


Mama watę kupi w sklepie 
i okna oblepi, 


Tatuś z kufra powyjmował 
ubranie zimowe. 


Jak się pora ta nazywa? 
Kiedy to tak bywa? 


Z. Dąbrowska 


rysunków, do zilustrowania każdego 
dwuwiersza. 


Nauczycielki przedszkoli winny we własnym interesie za- 


chęcić rodziców do prenumer. czasopisma „Moje Dziecko”. 
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Odlot ptaków 


(zabawa ze śpiewem] 


Chór dzieci: 
Miły ptaszku mały 
czemu lecisz w świat? 


Ptaszek: 


lu nie mogę zostać, 
bo cóż będę jadł? 


Chór: 
Czy tam jest przyjemniej, 
powiedz, powiedz-że? 


Ptaszek: 


Tam słoneczko grzeje — 
UM GSFPIZEGIEZ — nież 


Dzieci dzielimy na dwie grupy, lub 
wybieramy jedno, jako ptaszka. Ptasz- 
ki lecą, lecz na słowa dzieci zatrzy- 


Chór: 
Kiedy wrócisz, ptaszku? 
Powiedz, powiedz mi. 


Ptaszek: 


Gdy nadejdzie wiosna 
i cieplejsze dni... 


Chór: 


A może, ptaszyny, 
Zosłaniecie tam? 


Piaszek: 
Kiedy w naszym kraju 
jest najlepiej nam! 


mują się i odpowiadają stojąc. Na 
zakończenie, nucq melodię. Dzieci 
żegnają je ruchem ręki. 


Z. Dąbrowska. 


Już po lecie 


Skończyło się lato, 
skończyły się żniwa, 
teraz mały Wojtuś 
sobie odpoczywa. 
Oj, namęczył on się 
przy gąskach niemało, 
bo to z tą gadziną 
różnie się zdarzało. 
To się gąsiorowi 
zachciało żyta, 
i włazi we szkodę, 
Wojtusia nie pyta. 


To znów szara gąska 
została gdzieś w rowie, 
co Wojtuś miał strachu, 
tego nie wypowie. 
Teraz Wojtuś struga 
drewka u komina 
i kłopoty lata 
sobie przypomina. 
Choć zimno na świecie 
i jesień już około — 
jemu w czystej chacie 
dobrze i wesoło. 


Es-Ot. 
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O Krasnalu i Babim lecie 


Pomyślał sobie raz Krasnal, sie- 
dząc w domu, w dziupli po wiewiór- 
ce: Już październik na świecie. Liście 
z drzew opadają i leżą na ziemi i 
świecą kolorami czerwono - złotymi. 
Ranek ładny, wiem, co» zrobię, liśćmi 
dziuplę przyozdobię, niech mi pach- 
ną, póki czas. | hops... pobiegł Kras- 
nal w las. 


Po liście jesienne, 

po liście szeleszczące, 
po liście czerwono-złote 
po liście pąchnące. 


Uzbierał ich niemało. Dobrze mu 
się zbierało. 

Klony dały mu 6 liści czerwonych. 
Brzózka dała mu 3, jak złote serdusz- 
ka. A buk dał mu 2 brunatne z poły- 
skiem. Przyszedł Krasnal do domu z 
tym wszystkim i liście, jak malowanie 
rozwiesza wkoło na ścianie. Nagle 
patrzy, co to? W kącie jakaś się sre- 
brzy nić. Zdziwił się Krasnal i woła: 
Ktoś tutaj musiał być. Może tu kraw- 
cowa była, co niteczkę zostawiła? 

, A na to odzywa się głosik z kąci- 
CE 


Nie była to krawcowa, 


lecz gość, co się w dziupli chowa. 

Rozgląda się Krasnal wkoło i cóż? 
Głos słychać, osoby nie widać. 

— Niech się odezwie gość, 

bo już mnie ogarnia złość — 
woła Krasnal, a głosik z kąta znów 
dźwięczy: 


__ Przysięgnij na laskowe orzechy, 
że nie wyrzucisz gościa spod strzechy. 


— Przysięgam na laskowe orzechy, 
że nie wyrzucę gościa spod strzechy, 
ale niech gość wyjdzie z kąta, pókim 
dobry. 

Patrzy Krasnal, aż tutaj z pod łóż- 
ka wyłazi gość: pajączek, na paję- 
czych nóżkach. 


— Jestem babie lato — mówi gło- 
sikiem nieśmiałym. 

— Ach, to ty nieborasiu — tak się 
domyślałem, ale skądżeś się tu wziął, 
powiedz, jeśli wola? 


— Z pola przylatuję, 
z szerokiego pola. 
Przed zimą uciekłem 
na niteczce swojej, 
bo zima już za pasem, 
a ja się jej boję. 


— Ale jakżeś tę długą drogę prze- 
był nieboraku€ 


— Ano podróż, choć trudna, prze- 
szła jako tako. Wiadomo, świat wiel- 
ki, jam przecież nieduży. Wpierw niź 
mi się splątała w krzaku polnej róży, 
potem w baldachu dzikiej marchwi, 
potem w nastroszonym oście, no i 
wreszcie do ciebie przybyłem tu w 
goście. 

— Ano, jak tak, to schroń się tu 
u mnie nieboże, nic mi Twoja osoba 
zawadzać nie może. 


Zaledwie to Krasnal wymówił, a 
pajęczuś myk i ukrył się przed zimą 
srogą w małej szparce pod podłogą. 

A miliony małych pajączków, bra- 
ciszków babiego lata płynęło z pola 
przez świat do lasów, sadów i chat. 
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Zaczepiały się w swoich podró- 
żach na ostach, na polnych różach, 
na płotach, drzewach i dachach, na 
dzikiej marchwi baldachach. Wciąż 
się musiały odczepiać, wciąż nową 
wysnuwać nić, by jeszcze dalej pole- 
cieć, by przed złą zimą się skryć. 


A rodzice widząc, jak babie lato 
w słońcu srebrzyście świeci, mówiii 
do swych dzieci: pamiętajcie „O świę- 
tej Brygidzie babie lato przyjdzie“, 
„Na Świętego Maksymila babskie la- 
to się przesila''. 


Lucyna Krzemieniecka. 


Mój ogródek 


Mój ogródek mały 
wystroił się cały 

w jabłuszka i śliwy, 
taki raj prawdziwy. 


Astry i cykorie 

śmieją się wokoło, 

bo w naszym ogródku 
dobrze im, wesoło. 


A ja sobie siedzę, 

w tym małym ogródku, 
śpiewam czasem głośno, 
czasem pocichutku. 


Dobry Panie Boże, 
co dałeś nam lato, 
bardzo Ci dziękuję, 
dziękuję Ci za to! 

Ale i za jesień, 

co jabłka nam niesie, 

za te ulęgałki, 

za orzechy w lesie, 


za babiego lata 
nitki srebrne, białe, 
dzięki Ci, o Boże, 
dzięki sercem całym! 


Es-Ot. 


Przygody grzebyka i szczotki 
(bajka) 


Był na świecie pan nad pany, 
Śliczny grzebyk malowany. 
Mieszkała z nim pani ciotka, 
Gruba, gęsta nowa szczotka. 


Bardzo, bardzo się kochali. 

W małym domku zamieszkali. 
Ledwo dzień za oknem świta, 
Grzebyk ciocię szczotkę pyta: 


— Ciociu moja, ciociu miła, 
Czy już nocka się skończyła? 
— Wstawać trzeba, — mówi ciotka, 


Już ubiera się Dorotka! 
Do śniadania nim siądziemy. 
Warkoczyki zapleciemy. 


Wstała ze snu już Dorotka, 
Do roboty biegnie szczotka, 
Biegnie grzebyk malowany... 
Już warkoczyk uczesany! 


Po robocie, zwykle bywa, 
Grzebyk sobie odpoczywa. 
Przy lusterku szczotka siada, 
Stare bajki opowiada... 
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Tak szczęśliwie sobie żyli. 

Nic się nigdy nie martwili, 

Aż Dorotce się sprzykrzyło, 
W zgodzie życie się znudziło. 


Raz się bardzo pozłościła, 
Grzebyk, szczotkę wyrzuciła. 
Mówi, że jej dokuczyjli, 

Że niedobrzy dla niej byli... 


Na ulicę brukowaną 

Rzuca szczotkę zapłakaną. 
Grzebyk biegnie też w jej ślady. 
— Trudno, trudno... niema rady, 


Trzeba w świat iść, szukać chleba, 


Kiedy Dorci ich nie trzeba!... 


Troszkę sobie popłakali, 
Pomyśleli, podumali. 

Aż się ozwie ciocia szczotka: 
— Ach, niedobra, zła Dorotka! 
Więcej do niej nie wrócimy. 
Jakoś sobie poradzimy! 


Aż tu Jędruś idzie drogą, 
Biedny chłopczyk z chorą nogą. 
Jest na świecie sam-sierotka. 
Stoi czasem koło płotka, 


Ludzie często go mijają. 
Czasem parę groszy dają, 
Czasem ktoś mu rzuci chleba, 
| nic więcej mu nie trzeba. 


Jędruś kocha wszystkich wkoło. 
Idzie, śmieje się wesoło, 
Aż tu patrzy... grzebyk mały, 


Malowany, nowy cały... 
Leży sobie na ulicy 
Przy piętrowej kamienicy! 


Myśli Jędruś. żal mu przecie 

Tych, co sami są na świecie. 
Trzeba grzebyk, szczotkę schować, 
Razem dalej w świat wędrować! 


Próżno Dorcia ich szukała. 
Próżno trochę popłakała. 
Dzieci śmiały się z panienki, 
Że, choć czyste ma sukienki, 
Warkoczyki ma splątane, 
Nigdy, nigdy nie czesane! 


Aż mamusię uprosiła, 

Aby grzebyk jej kupiła, 
Aby szczotkę nową dała. 
Od tej pory się czesała, 
Zawsze ładna, czysta była, 
Więcej już nie grymasiła. 


A nasz grzebyk?... Czy wy wiecie, 
Razem z szczotką, hen, po świecie 
| z Jędrusiem wdal wędruje. 

Nic Dorotki nie żałuje! 


Razem dobrze im i miło, 
Tak, jak dawno, dawno było. 
Czeszą włoski Jędrusiowe, 

Te kędziorki śliczne, płowe. 


Po robocie jak to bywa, 
Grzebyk sobie odpoczywa. 
A w kieszonce szczotka siada, 
Stare bajki opowiada. 


Marja Ryży-Kolendowa. 


Wszelkie wpłaty na „Fundusz zapomogowy' przyjmuje 
Wydział Pomocy Ogólnej Członkom Związku P.N.P.i W. 


konto P. K O. 16685. 
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SKARBONKA 


Osoby: skarbonka grosze i złotówki. 


Skarbonka: 
(starsza dziewczynka) 


Cóż to się stało, 

Że mam grosików tak mało? 
Brzęczą, dźwięczą, 

Ale mało mam gości... 

Nikt nie przybywa. 


Grosiki polskie! 
Wzywam was, wzywam! 
Chodźcie do mnie! 
Niech nikt nie zapomni, 


Że dziś bal u skarbonki blaszanej. 


Niech przyjdą goście, 
Grosze polskie miedziane, 
Pięcio- i dziesięciogroszówki, 
A nawet półzłotówki. 


Grosze 
(wbiegając na scenę] 


Idziemy, lecimy! 
Toczymy się! loczymy! 


Skarbonka 
Witam Was goście mili, 
Proszę bliżej, proszę, 
Kochane moje grosze. 


5 groszy 
Ale cóż to za święto, 
Że nas dziś skarbonka nasza 
Na bal zaprasza? 


10 groszy 
Nie wiesz bączku mały? 
Dziś kraj nasz cały 
Święci „Dzień Oszczędności". 
Więc trzeba, by tego dnia 
Jak najwięcej nas tu było. 


20 groszy 


Powiedz, czy to nie miło, 
Kiedy dzieci z całego kraju 
Oszczędzają? 

Grosik do grosza składają? 


Wszystkie grosze 


Oszczędzają dzieci... 
Grosik do grosika leci!!! 


(Zbiegają się w kółka po pięć i tańczą 
w takt muzyki). 


Skarbonka 
Ślicznie tańczą moje bączki. 


5 groszy 
[do drugiej pięciogroszówki] 
Podaj mi braciszku rączki. 
INNE i 


10 groszy [do $-ciu groszy] 
Zatańczmy teraz my! 


Skarbonka 


Teraz się wybornie czuję, 
Teraz, gdy mam gości tyle... 


5 groszy 
Niech żyje „Dzień Oszczędności! 
Wiwat, wiwat, polskie grosze, 
Okrąglutkie, wesolutkie... 
Nie brak im do tańca ochoty! 


50 groszy 
Patrzcie! Idzie polski złoty! 


[grosze tworzą koło, złoty staje 
w środku) 
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Grosze 
Witaj-że nam, miły gościu, 
Chodźże do nas prędzej! 
Złoty (do publiczności) 


Oszczędzajcie dzieci, 

Nie marnujcie pieniędzy. 

| jeszcze coś wam powiem... 
Wszyscy 

Co? Co No, no, nor? 


Złoty 
Zaoszczędzone grosze 
Kładźcie do skarbonki, 
A potem nieście do K.K.O. 
Tam urosną, tam się w złatówki 
zmienią 
Więc oszczędzajcie, moje miłe 
dzieci!!! 
Grosze 
(zbiegają się i obejmują ramionami] 
Grosz do grosza leci... leci... leci!!! 


Z. Dqbrowska 


Jarzębinowe korale 


Pojechali matuś furą do kościoła, 
zabrali ze sobą Józka, Wojtusia 
i Magdę... jeno Kachnę zostawili w 
domu samą jedną... 

Smutno się Kaziuli zrobiło, wyszła 
na drogę i patrzy jak fury jadą, a na 
nich dziewczęta pięknie wystrojone. 
O, bo każda na Matkę Boską Różań- 
cową czerwone korale u szyi zawie- 
siła i nowymi wstążkami przewiązała. 

Czerwone korale! Kachnie oczy 
się zaśmiały: — Oj, tam na odpuście 
można takie kupić! 

Smutno Kaziuli, smutno! 

Przecież musi obiad gotować i gą- 
ski napaść. Musi izbę zamieść, żółtym 
piaskiem wysypać, bo jak matuś wró- 
cą z odpustu muszą w czystej izbie 
odpocząć. 

Wraca Kachna do izby, fartuch 
przypasuje, drewniane chodaki na 
nogi kładzie i do roboty się bierze. 

Tylko miga miotła w ręku, tylko 
dzwonią wesoło gliniane miski... 

Już sprzątnięta izba, obiad się go- 
tuje, Kachna złoty piasek rozrzuca po 
izbie, po sieni, po podwórzu i myśli: 
Czerwone koralel... 

Taki długi sznur na szyi zawiesić, 
jakby to było ładnie! 


A gąski z za płotu szyje wyciągają 
i proszą: 

— Wypędź nas Kasiu na zieloną 
trawkę, pod jarzębinowe drzewko, 
wypędź! 

Rozpostarły skrzydła i z głośnym 
gęganiem lecą, a Kasia za nimi led- 
wie zdążyć może... 

Już jej tchu zabrakło, drewniane 
chodaki z nóg spadają, włosy wiatr 
rozwiał !... 

A gąski lecą pod las, gdzie jarzę- 
binowe drzewko rośnie. 

Przyleciały, pod drzewkiem usia- 
dły, na Kasię czekają. 

Już i Kasia zmęczona pod lasem 
staje, na gąski się gniewa, rączką ma- 
cha, a gąski białe głowy do góry wy- 
ciągają i na jarzębinowe drzewko 
patrzą... patrzy i Kasia, i cuda widzi... 

Na jarzębinowym drzewku czer- 
wone korale wiszą i do Kasi czerwo- 
nymi oczkami mrugają. 

Nadstawia Kasia fartuszka, a ja- 
rzębinowe korale pac, pac... spadają. 

Cieszy się Kasieńka — będzie dłu- 
gi sznur... zawiesi sobie na szyi i ślicz- 
nie będzie wyglądało. 


J. B. 
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Projektowane tematy zajęć na miesiąc październik 


przyrodniczy: „Ostat- ki odlatują. 
nie zbiory z pola". 2. Zabawy: Odlot pta- 

2. Zabawy: wożenie ków. 2: 
wózkami kasztanów 3. Zajęcie: wycinanki. 3. 
i seet 4. Ćwiczenie wielkości 

3. Zajęcie: modelowanie. na materiale z zajęć. 

4. Ćwiczenie zręczności 4. 
z piłką. 

Poniedziałek dn. 5/X. Wtorek dn. 6/X. 

l. Rozmowa na tem. re- 1. Bajka „Jarzębinowe l 
lig. „Święto Matki Bo- korale". 
skiej hozancoweii. 2. Zabawy z piłką. 

2. Bo marsze i ko- 3. Zajęcia: robota kora- 

M lików z papieru kolo- 2 

3. Zajęcia: malowanie. rowego. 3 

4. Ćwiczenia zdobnicze 4. Ćwiczenie barw na u- 4. 
na układance. kładance. 

Czwartek dn. 8/X. Piatek dn. 9/X. 

|. Rozmowa na tem. hi- 1. Rozmowa „Umiem się 1 
gieniczn. — „Wycieraj uczesać'. j 
nogi przed wejściem 2. Zabawa z piłką. 
do mieszkania”. 3. Zajęcia: ubieranie i 2 

2. Zabawy w kole. czesanie lalek, chłop- ; 

3. Zajęcia: wyplatanie cy porządkują zabaw- 
słomianek. ki. ŚJ. 

4. Ćwiczenie kształtu: o- 4. Ćwiczenie spostrze- 4. 
krągła, prostokątna gawczości — szukanie 
(słomianka). ukrytego przedmiotu. 

Poniedziałek dn. 12/X. Wtorek dn. I3/X. 
3 1. Rozmowa na tem. hi- 

1. Rozmowa na tem. reli- storyczny „O polskiej ję 
giiny, „Mój Anioł ziemi“ (oparta na o- 
Stróż”. powiadaniach dzieci, | 2, 

2. Zabawy: marsze przy gdzie kto był na wa- 
muzyce lub śpiewie. kacjach). | 3 

m. K 2. Zabawy: tańce ludo- > 

3. Zajęcia: przeplatanki. we  (krakowiak, ma- 4. 

4. Ćwiczenie słuchu (roz- zur). | f 
różnianie wartości nut 3. ga ke mozaika lu- 
ółnuty i ćwiartki). owa. 

E Y | 4. Ćwiczenie barw na 
| piłeczkach. 


Czwartek dn. I/X. 


Rozmowa na tem. 


Piątek dn. 2/X. 


. Rozmowa: Już i ptasz- 


l 


. Rozmowa 


Sobota dn. 3/X. 


Ćwiczenie rachunko- 
we: doliczanie i odli- 
czanie na kasztanach. 
Zabawy dowolne. 
Zajęcia: układanie 
przedmiotów na pól- 
kach wg. wielkości. 
Ćwiczenia równoważ- 
ne na ławeczkach. 


Środa dn. 7/X. 


rzeczowa 
„Jak pracuje szewc" 
(warsztat jego pracy, 
narzędzia i wyroby — 
pomoc pedagog. „rze- 
mieślnicy '). 

Zabawa: Szewczyk. 
Zajęcia: modelowanie. 
Ćwiczenie zręczności 
skakanie z ławe- 
czek w narysowane 
kółko. 


Sobota dn. 10/X. 


Ćwiczenie mowy 
nauka wierszyka o je- 
sieni. 

Zabawa „Odlot 
ków". 

Zajęcia: rysunki. 
Ćwiczenie dotyku na 
materiale dowolnym. 


pta- 


Środa dn. 14/X. 


Bajka „o krasnalu i > 
babim lecie". 


Zabawy: inscenizacja 
bajki. 
Zajęcia: rysunki. 


Ćwiczenie sprawności 
(wchodzenie na dra- 
biny). 


Czwartek dn. 15/X. 


Rozmowa o grzebyku 
Ina tle bajki: „Przy- 


gody  grzebyka i 
szczotki]. 

. Zabawy: wyścigi z pił- 
ką 


. Zajęcie: robota grze- 
byka z tektury i pa- 
tyczków. 

. Ćwiczenie wielkości 
duży mały). 


Poniedziałek dn. 19/X. 


. Rozmowa na tem. o- 
byczaj.: „Pies, przyja- 
ciel człowieka”. 
Zabawy: wyścigi pie- 
sków [na czworakach) 
Zajęcie: modelowanie. 
Ćwiczenie zręczności: 
kto prędzej 
na drabinkę? 


wbiegnie 


Czwartek dn. 22/X. 


. Ćwiczenie rach. na 
pomocy pedag. do 5 
lub na dominie. 


Zabawy dowolne na 
boisku. 


. Zajęcia: wyszywanki. 


. Ćwiczenie celu: kto 
trafi piłką (do kosza). 


Poniedziałek dn. 26/X. 


Rozmowa na tem. 
przyrodniczy „Powrót 
owiec z hal". 

. Zabawy: tańce góral- 
skie. 

. Zajęcia: układanie z 
mozaiki ludowej. 

. Ćwiczenie zręczności: 
podrzuty piłeczek w 
górę i chwytanie ich. 


; 


© DN 


. Rozmowa 
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Piqtek dn. ł6/X. 


. Rozmowa na tem. hi- 


gieny „Pracuj czysto”. 
Zabawy: dowolne. 
Zajęcie: porządki w 
sali zajęć. 


dotyku 
grubo- 


Ćwiczenie 
(rozróżnianie 
ści papierów). 


Wtorek dn. 20/X. 


Rozmowa na tem. 
przyrodniczy jakie sq 
jeszcze grzyby w le- 
sie? (rydze, gąski 
[Ua [eds 

Wycieczka do lasu na 
grzyby. 

Ćwiczenie spostrze- 
gawczości „gdzie jest 
ukryty grzybek?“ 


Pigłek dn. 23/X. 


rzeczowa: 
nasza studnia (jak ją 
zabezpieczyć na zimę 
przed mrozem]. 
Zabawy i gry bieżne. 
Zajęcie: budownictwo 
z klocków. 

Ćwiczenie orientacji: 
które pudełko jest naj- 
głębsze. 


Wtorek dn. 27/X. 


Przypomnienie zna- 
nych bajek (opowia- 
dania dzieci). 


. Zabawy w pokoiku 


lalek lub inscenizacje 
dowolne bajek. 


3. Zajęcia: szycie dla la- 


. Ćwiczenie 


lek lub wydzieranki. 
dotyku: 
miękki, twardy. 


© 


N 


. Ćwiczenie 


Sobota dn. 17/X. 


. Ćwiczenie mowy (zga- 


dywanki) „Kiedy to 
tak bywa?". 


Zabawy z piłką. 
Zajęcia dowolne. 


Ćwiczenie barw 


farbach. 


na 


Środa dn. 21/X. 


Rozmowa: jak poży- 
teczna jest szczotka. 


Zabawy dowolne. 


Zajęcia: naklejanki 
lub robota szczotek z 
plasteliny i  patycz- 
ków. 


Ćwiczenie barw na u- 
kładance. 


Sobota dn. £4/X. 


. Ćwiczenie mowy na 


obrazkach „cztery po- 
ry roku" (jesień). 


Zabawy ze śpiewem. 
Zajęcie: rysunki. 


Ćwiczenie orientacji: 
segregowanie różnych 
przedmiotów. 


Środa dn. 28/X. 


rachunko- 
we na owocach. 


Zabawy w ogrodnika. 


Zajęcie: budownictwo 
z klocków. 


Ćwiczenie smaku na 
owocach (z zamknię- 
temi oczkami). 
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Czwartek dn. 29/X. Piątek dn. 30/X. 

l. Rozmowa: Żółkną 1. Rozmowa na 
opadaią liście z przyrodn. „mgły je- 
drzew. sienne". 

2. Zabawa „Lecą, lecq 2. Zabawa w ślepą bab- 
liście" — Plan Pr. w Ea 
Przedszk." r. 1935/36. 3 EE POZ nki 

A R ZE. ` lub robota parasolek. 

d ALA OT 4. Ćwiczenie kształtu na 


du: zbieranie żółtych 
liści. 


kartonikach. 


. Rozmowa 0 


Sobota dn. 31/X. 
„Dniu 
Oszczędności". 


3 PCA „w skarbon- 


g". 
. Zajęcia: robota skar- 


bonek z gliny lub kar- 
tonu. 


. Ćwiczenie ilości: du- 


żo — mało na mate- 
riaie dowolnym. 


JOME T DZT EC KOK 


Został rozestany do wszystkich 
przedszkoli bezpłatnie nr. wrześniowy 
miesięcznika dla rodziców i wycho- 
wawców p. t. „Moje Dziecko”. Celem 
pisma, jak już pisaliśmy w n-rze |-ym 
„Planu Prac w Przedszkolu“ jest na- 
wiązywanie porozumienia i ścisłego 
kontaktu między przedszkolem, a do- 
mem. Jak wielką rzeczą jest dobrze 
zrozumiana współpraca między śro- 
dowiskiem domowym wychowanka, a 
zakładem wychowawczym doskonale 
wszyscy wiemy. Panie nauczycielki 


przedszkoli winny zainteresować sią 
bliżej artykułem: „Do rodziców i wy- 
chowawców”" i nie opuszczać żadnej 
okazji, do zachęcania rodziców do 
prenumerowania czasopisma „Moje 
Dziecko". Prenumerować czasopismo 
winni wszyscy rodzice, których dzieci 
uczęszczają do przedszkoli, prenume- 
rować winni stale, przez cały rok. 
Pamiętać musimy, że chcąc wychować 
dzieci na dobrych obywateli, musimy 
wychować najpierw rodziców. 


Z działalności Kasy Pożyczkowo-Oszczędnościowej Związku P.N.P.iW. 


Obroty Kasy P.-O. wynosiły: 
w roku 1933 zł. 4.100.72 
w roku 1935 zł. 28.401.85 
pierwsze półrocze 1936 zł. 11.425.32 


Udzielono poż. członkom Kasy P.-O. 


w roku pożyczek na sumę 
1933 32 zł. 1.322.90 
1935 95 zł. 5.554.80 
pierwsze 
półrocze 1936 60 zł. 5.244,35 


Suma oszczędności, wynosząca na 
początku roku, 1933 zł. 35—, w dniu 
30 czerwca 1936 r. wynosiła zł. 
2025.51 przy 1 złotowych wkładach 
miesięcznych. 

Kasa Pożyczkowo - Oszczędno- 


ściowa Związku P.N.P. i W. udziela 
pożyczek na: 
zakup odzieży, 
otwieranie własnych przedszkoli, 
kurację, 
zagospodarowanie się i t. d. 

Z pomocy Kasy P.-O. mogą korzy- 
stać tylko członkowie, regularnie 
wpłacający wkłady oszczędnościowe. 

Wpisowe jednorazowe | zł. Mie- 
sięczna wkładka oszczędnościowa | 
złoty. 

Wszelkich informacyi udziela se- 
kretariat Kasy P.-O. czynny codzien- 
nie od godz. 9-ej do 17-ej w lokalu 
Związku P.N.P. i W. — Warszawa, 
Marszałkowska 53a m. 24. 
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Najważniejsze zmiany, wprowadzone 


do nowej 


Z dniem 1 b. m. została wprowa- 
dzona na terenie Rzeczpospolitej no- 
wa ortografia polska, która pod pew- 
nymi względami różni się zasadniczo 
od dotychczasowej, t. zw. pisowni Ło- 
sia. Redakcja „Planu Prac" postano- 
wiła w kilku kolejnych numerach po- 
dać swym czytelnikom główne pra- 
widła obowiązujące obecnie, które 
zmieniły oblicze polskiej ortografii. 


W r. 1935 Polska Akademia Umie- 
jętności w porozumieniu z Minister- 
stwem W. R. i O. P. powołała Komitet 
Ortograficzny, który miał za zadanie 
usunąć z ortografii polskiej niedogod- 
ności, dające się odczuwać zwłaszcza 
w pracy szkolnej. W skład Komitetu 
weszli delegaci Polskiej Akademii Um., 
Ministerstwa W. R. i O. P, Polskiej 
Akademii Literatury, ke nau- 
kowych, nauczycielskich, stowarzy- 
szeń literackich i wydawniczych. 


Po sześciu posiedzeniach plenar- 
nych i wielu zebraniach poszczegól- 
nych komisji, Ministerstwo W.R. i O.P. 
rozporządziło dnia 24 czerwca r. b. 
(nr. II Pr. — 3806/36) (Dziennik Urzę- 
dowy Min. W. R. iO.P.,nr.4 zr. 
1936, poz. 80) wprowadzić nową pi- 
sownię do szkół i urzędów z dniem 
1! września 1936 r. 


Pomijając najogólniejsze zasady 
naszej pisowni, jako utrzymujące się 
nadal, zajmiemy się na tym miejscu 
zmianami, uzależniając ich kolejność 
od tego, jak intensywnie odbiegają 
one od prawideł dotychczasowych. 


pisowni pols 


kiej 


1. Zupełną nowością nowej orto- 
grafii w stosunku do minionej pisow- 
ni Łosia jest usunięcie litery | z niektó- 
rych połączeń literowych. Mianowicie 
po wszystkich spółgłoskach, z wyjąt- 
kiem c, s, z, piszemy i w miejsce do- 
tychczasowego | |. 


A więc piszemy: biologia, diabeł, 
dieta, Holandia, fiołek, rafia, Zofia, 
energia, legiony, hiacyni, monarchia, 
Hiob, Anglia, lilia, liana, heliotrop, mi- 
lion, ekonomia, miazmcł, chemia, 
agonia, mania, unia, Stefania, pionier, 
Harpia, kopia, terapia, patriarcha, 
Maria, materiał, patriota, kurier, Asy- 
ria, arianin, portiera, tiara, sympalia, 
awionetka, wiatyk, Batawia, relikwia. 


Należy pamiętać, że w dwóch wy- 
razach dozwolona jest oboczność: 
Maria — Maryja i triumf — tryumf. 
Natomiast „po spółgłoskach c, s, z, zo- 
stawiamy j. A więc piszemy: akacja, 
Francja, lekcja, krucjata, emocja, esen- 
cjonalny, Celsjusz, emulsja, Kasjopea, 
Persja, Rosja sjesta, fuzja, wizja, wi- 
zjoner, Azja, diecezja, Teodozja. 


W wypadkach powyższych pisze- 
my j, aby uniknąć fałszywej wymowy, 
np.: Franća, fuźa, śesta, wiźa. Zosta- 
wiamy również į po przedrostkach 
dodawanych do wyrazów, które z 
natury zaczynają się na |. 


Np.: jechać — nadjjechać {nie 
nadiechać), jąć — zdjjąć (nie zdiąć]. 
Sq to przedrostki: bez-, nad-, ob-, 
od-, pod-, przed-, w-, z-. 
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Wyjątkiem jest tu wyraz obiad i 
wyrazy od niego pochodne. 

2. Z powyższą zasadą łączy się 
sprawa dopełniaczy obu liczb. Rze- 
czowniki żeńskie, zakończone w mian. 
|. poj. na ia, ja, ca, np.: unia, fuzja, 
idea, mają dopełniacz liczby poje- 
dyńczej zasadniczo równy dopełnia- 
czowi liczby mnogiej: 

ta unia, tej unii, tych unii 

ta fuzja, tej fuzji, tych fuzji 

ta idea, tej idei, tych idei. 

Jednak w razie potrzeby wolno w 
dop. |. mn. użyć formy zakończonej 
na yj lub ij. Potrzeba ta zachodzi wte- 
dy, gdy zależy na tym, aby zazna- 
czyć wyraźnie, że dany rzeczownik 
użyty jest w liczbie mnogiej. 

A więc mamy: 

ta unia, tej unii, tych unii lub unij, 

ia aria, tej arii, tych arii lub aryj, 

ta rafia, tej rafii, tych rafii lub rafij, 
ta racja, tej racji, tych racji lub 
racyj, 


ta sesja, tej sesji, tych sesji lub 
sesy|. 

Na uwagę zasługują zwłaszcza 
rzeczowniki zakończone na ia, które 
w dopełniaczu piszemy przez dwa i: 
Maria — Marii, energia — energi:, 
Holandia — Holandii, chemia — che- 
mii, Arabia — Arabii, komedia — ko- 
medii, sympatia — sympatii, szałwia 
— szałwii i t. d. 

Rzeczowniki typu aleja, idea w 
dopełniaczu |. mn. mają ei: 


ta aleja, te aleje tych alei, 

ta epopeja, te epopeje tych epo- 
pei, 

ta idea, te idee tych idei, 

ta gwinea, te gwinee, tych gwi- 
nei. 

Należy pamiętać, że wyrazy ale- 
ja, epopeja, onomatopeja zachowują 
į w mian. |. mn. Inne wyrazy tego 
typu nie posiadają | ani w mian. |. 
poj., ani w mian. |. mn. 

H. G. 


(dsc 
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